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Spis treści

Podziękowanie 

członkom Bractw Szkaplerznych za obecność na zjeździe szkaplerznym i za DAR SERCA na rozbudowę Sanktuarium


Wdzięczny Bogu za dar wspólnot Bractw Szkaplerznych, za każdą osobę, za każde serce, za każdą dłoń – pragnę całym sercem podziękować Wam Kochani Bracia i Siostry w Rodzinie Karmelitańskiej (a w szczególności członkom Bractw Szkaplerznych) za DAR SERCA (bez mała 5.700 zł !!!) złożony Matce Bożej na rozbudowę Jej i Jej wiernego czciciela św. Rafała Kalinowskiego Sanktuarium i za wszystkie ofiary składane na ożywianie kultu i godniejsze przyjmowanie przybywających tu pielgrzymów z Polski i ze świata. W imieniu o. Przeora i całej wspólnoty dziękując powierzam Was i Wasze rodziny matczynemu wstawiennictwu Królowej Szkaplerza św., św. Rafała Kalinowskiego oraz wszystkich świętych i błogosławionych Karmelu. A Boga w Trójcy Jedynego proszę o opiekę nad Wami, wspólnotami, parafiami i rodzinami oraz o obfite błogosławieństwo. 

                                                      z modlitewną pamięcią serca

                                                            o. Paweł Ferko OCD

                                           Prowincjalny Animator Rodziny Szkaplerznej

Przypominam, że obchodzimy w 2006 r. w Karmelu Rok poświęcony bł. Elżbiecie od Trójcy Przenajświętszej (100-lecie śmierci), a kolejny 2007 r. będzie poświęcony św. Rafałowi Kalinowskiemu również z racji 100-lecia śmierci. 

Konferencje formacyjne
na III i IV kwartał 2006 roku

(Wrzesień-Październik-Listopad-Grudzień) 

Kontynuując tematykę związaną z obchodami jubileuszu 400-lecia przybycia Karmelitów Bosych do Polski i mając w pamięci silnie podkreślany związek Jana Pawła II z Karmelem, pragniemy w ciągu miesięcznych konferencji formacyjnych przyjrzeć się „duchowości maryjnej” świętych i błogosławionych karmelitańskich, aby od nich zaczerpnąć tego Ducha dla siebie i dla dzieła ewangelizacji i apostolatu w rodzinach, wspólnotach, parafiach, miejscach pracy, Kościele i świecie. „Zdobywajmy się na świętą zuchwałość. Postanówmy sobie i usiłujmy, za łaską Boga, stać się świętymi jak oni” (św. Teresa od Jezusa, Księga Fundacji 14,4). „Cały Kościół idzie do Bożej góry, góry, na której Bóg wyznaczył Eliaszowi miejsce spotkania: Ja tam czekam na ciebie” – pisał Jan Paweł II (proroczo, bo faktycznie już „tam” jest). „Symbolem tej góry – za św. Janem od Krzyża (gdzie „sama tylko chwała Boża i cześć mieszkają”) – jest Góra Karmel. Przewodnikami są zaś: Maryja, święci i błogosławieni Karmelu”. 

W każdym miesiącu 2006 r. będziemy się przypatrywać jednej z postaci „Karmelu niebieskiego”, którą Umiłowany nasz Ojciec Święty, Sługa Boży Jan Paweł II ukazuje jako „wiarygodnego i doświadczonego Przewodnika na Górę Karmel”. Wyjątek będą stanowiły miesiące wakacyjne (lipiec, sierpień), w które nie przewiduje się spotkań formacyjnych. 

Oto poszczególni „Przewodnicy”:

Styczeń         - bł. Elżbieta od Trójcy Przenajświętszej

Luty              - św. Teresa Benedykta od Krzyża (Edyta Stein)

Marzec         - bł. Izydor Bakanja

Kwiecień      - św. Teresa Małgorzata Redi

Maj               - św. Teresa od Jezusa de los Andes

Czerwiec       - bł. Maria od Jezusa Ukrzyżowanego

Lipiec  - VIII Ogólnopolskie Spotkanie Rodziny Szkaplerznej (22 lipca 2006)

Sierpień – nie ma spotkania formacyjnego

Wrzesień      - bł. Józefa Naval Girbes

Październik  - bł. Franciszek Palau y Quer

Listopad       - św. Rafał Kalinowski

Grudzień      - św. Jan od Krzyża 

Są pośród nich osoby nie tylko konsekrowane (zakonnicy i zakonnice), ale i świeckie – aby poprzez ukazanie tej różnorodności każdy znalazł dla siebie „właściwego i bliskiego sobie” Przewodnika. Pominęliśmy św. Teresę od Jezusa i św. Teresę od Dzieciątka Jezus, gdyż one były już prezentowane w 2005 roku.

WRZESIEŃ 2006

Bł. Józefa Naval Girbes (1820-1893), 

świecka uczennica Maryi i apostołka Chrystusa

„Kościół wznosi radosny śpiew chwały i dziękuje Bogu za beatyfikację Józefy Naval Girbes, osoby świeckiej, dziewicy, która poświęciła swoje życie apostołowaniu w swej rodzinnej wiosce Algemesi, w archidiecezji Walencja w Hiszpanii. 

Kobieta czysta i otwarta na tchnienie Ducha Świętego, osiągnęła w swym życiu szczyty chrześcijańskiej doskonałości i oddania się posłudze bliźnich w tej trudnej epoce, jaką był wiek XIX, w którym przyszło jej żyć i wypełniać intensywną działalność apostolską.

Miała lat 18, gdy za zgodą kierownika duchowego złożyła ślub czystości. Trzydzieści, kiedy założyła u siebie w domu pracownię hafciarską, gdzie wiele dziewcząt otrzymało formację duchową i ludzką. Ten apostolat znajdował przedłużenie w tym, co nazywano <rozmowami w ogrodzie>, a co polegało na tym, że lepiej przygotowane uczennice otrzymywały głębszą i pełniejszą formację duchową.

Świadoma tego, co później wyraził Sobór Watykański II w stwierdzeniu, że <powołanie chrześcijańskie jest z natury swej również powołaniem do apostolstwa> (Apostolicam actuositatem, 2), Józefa stała się wszystkim dla wszystkich – jak św. Paweł Apostoł – ażeby zbawić wszystkich (por. 1 Kor 9,22). I to właśnie określiło na zawsze charakter pełnionej przez nią posługi miłosierdzia. Troskliwie czuwała przy umierających, pomagając im odejść w łasce Bożej. Troska, jaką otaczała osoby chore na cholerę w roku 1885, jest jednym z najbardziej wymownych przejawów miłości owej błogosławionej duszy.

Szczególna cechą charakterystyczną Józefy był jej status osoby świeckiej. Ta, której wychowanki wypełniały klasztory klauzurowe, pozostała w stanie bezżennym w świecie, i żyjąc według rad ewangelicznych, była przykładem chrześcijańskich cnót dla wszystkich synów i córek Kościoła, którzy <wcieleni przez Chrzest w Chrystusa, sprawują właściwe całemu ludowi chrześcijańskiemu posłannictwo w Kościele i w świecie> (Lumen gentium, 31)”. (Jan Paweł II, z homilii beatyfikacyjnej, Rzym, 25 września 1988 r.)

Maria Józefa Naval Girbes przyszła na świat (jako pierworodna) w małej wiosce hiszpańskiej Algemesi 11 grudnia 1820 r. i w tym samym dniu została ochrzczona w kościele parafialnym p.w. św. Jakuba. Mając dziewięć lat przyjęła Pierwszą Komunię św. Przez pewien czas pobierała naukę w szkole dla biednych dzieci, której patronowała i wspierała finansowo Kapituła katedralna w Walencji. Tam nauczyła się czytać i pisać oraz początków sztuki haftu. W wieku trzynastu lat utraciła mamę i to na nią spadł – z racji starszeństwa – obowiązek wspomagania babci, w  wychowywaniu młodszego rodzeństwa, do której owdowiały ojciec przenosi się z pięciorgiem dzieci.

Wraz z dojrzewaniem wzrasta w Józefie pobożność eucharystyczna i maryjna, którą to zaszczepiła w niej od maleńkości mama, a potem babcia. Zapatrzona w Dziewicę Czystego Serca – Maryję, oddając się Jedynemu Oblubieńcowi – Chrystusowi, korzystając z duchowego kierownictwa miejscowego proboszcza, ks. Kaspra Silvestre, Józefa mając osiemnaście lat składa prywatny ślub czystości (4 grudnia 1838 r.). Żywiąc szczególne nabożeństwo ku czci Matki Bożej Szkaplerznej - przyjmując „poświęconą Jej szatę, Szkaplerz” oraz pragnąć czerpać z duchowego dziedzictwa Świętych Karmelu, wstępuje do Świeckiego Zakonu Karmelitów Bosych (dawniej zwanego III Zakonem karmelitańskim). 

Rozeznając doskonale swoje świeckie powołanie do apostolstwa zaczyna gromadzić wokół siebie i w domu dziewczęta, które uczy krawiectwa i haftu – prowadząc z nimi równocześnie rozmowy na tematy religijne, dotyczące zwłaszcza pogłębionego życia duchowego. Przez swoja pracę, radość, modlitwę i świadectwo życia z Bogiem i Maryją na co dzień zyskuje wiele wdzięcznych uczennic – przyszłych matek rodzin i sióstr klauzurowych. Jej apostolat jest szeroki, zwłaszcza od momentu śmierci ukochanej babci, kiedy to przejmując cały dom – jako gospodyni – przekształca go w pewien rodzaj „ośrodka duchowego”, gdzie nazywana „ciocią Józią” stale odwiedzana jest przez coraz to liczniejsze rzesze dziewcząt. Ucząc się haftowania i innych domowych ręcznych zajęć, wsłuchiwały się one w pobożne lektury, gdzie kluczową pozycję miały dzieła św. Teresy od Jezusa i św. Jana od Krzyża (umiłowane lektury bł. Józefy). Józefa komentowała odczytane teksty i wprowadzała swe uczennice w tajniki życia modlitwy, które sama prowadziła wzorując się na Maryi wskazując na zawierzenie i pokorę jako najważniejsze podstawy rozwoju życia duchowego nakierowanego na przyjaźń z Bogiem i więź miłości z Maryją, Matką Boga i ludzi. 

Prosta i niewykształcona kobieta potrafiła udzielać mądrych, roztropnych i życiowych rad zarówno ojcom, jak i matkom rodzin – jak również innym osobom przybywającym do jej pracowni hafciarskiej, znanej w całej okolicy. Zaangażowana przy parafii pomagała w katechizacji dzieci i młodzieży oraz wspierała dzieła charytatywne organizując środki materialne i jałmużnę dla potrzebujących. Umiała we właściwy sposób rozmawiając z młodymi, rozeznającymi swą drogę życia, zdobyć ich zaufanie i pomóc w przygotowaniu się do odpowiedzi na Boże powołanie. Powołanym do służby Bogu i ludziom w życiu konsekrowanym (a wiele osób skierowała do kapłaństwa i zakonów klauzurowych) wskazywała drogę głębszej modlitwy, kontemplacji i otwarcia się na działanie Ducha Świętego, powołanych do małżeństwa uwrażliwiała na potrzebę codziennej modlitwy i życia Sakramentami dla lepszego budowania więzi międzyludzkich w rodzinie, pracy, parafii, społeczeństwie. 

Gdy w 1885 r. wybuchła zaraza cholery, z narażeniem własnego życia śpieszyła z pomocą fizyczną i duchową wszystkim, ukierunkowując ich przede wszystkim na spotkanie i pojednanie się z Bogiem, starając się nieść im ulgę w cierpieniu i osamotnieniu. Sama schorowana i umęczona, po sakramentalnym przygotowaniu się do odejścia z tego świata, umiera w otoczeniu swoich uczennic w domu rodzinnym w Algemesi 24 lutego 1891 r. Pochowana zostaje w habicie i płaszczu  karmelitańskim, a jej pogrzeb stał się wielką manifestacja religijną, która trwa do dzisiaj, bowiem jej grób ciągle nawiedzany jest przez ludzi różnych stanów widzących w niej skuteczną pomoc i orędownictwo. Zafascynowana cichym i ukrytym życiem Maryi w domku nazaretańskim, sama będąc „odbiciem Jej cnót”, staje się „matką, siostrą, ciocią i babcią” dla wszystkich. Beatyfikowana przez Jana Pawła II, w Rzymie 25 września 1988 r.

· Pytania do wspólnej refleksji:

1. W jaki sposób realizuję moje „świeckie powołanie” w świecie i w Kościele?   

2. W czym pomocną jest mi, bądź może mi być Maryja?

3. Jakie mam w tym względzie oczekiwania wobec pasterzy Kościoła, duchowieństwa i jak układa się współpraca z nimi? 

PAŹDZIERNIK 2006

Bł. Franciszek Palau y Quer (1811-1872)

rozmiłowany w Maryi, Dziewicy i Matce Kościoła


„Inną postacią Kościoła, która w swej apostolskiej działalności starała się naśladować Jezusa Dobrego Pasterza, jest bł. Franciszek Palau y Quer. Ten zakonnik, karmelita bosy, wielkodusznie ofiarował swoje życie Kościołowi, owczarni Chrystusa. Wszystko, zarówno długie godziny kontemplacji, jak i praca duszpasterska, wiązały go coraz bardziej z Kościołem. Sam stwierdził: <W dniu, w którym otrzymałem święcenia kapłańskie, zostałem poprzez nie poświęcony tobie, Kościele, i od tego dnia nie należę już do siebie; ja sam i wszystkie moje czyny należą do ciebie; wszystko, czym jestem i co posiadam>. W służbie dla Kościoła poświęcił się z całym entuzjazmem, widział w nim bowiem czułą i kochającą matkę, i miłował go jako świętą i czystą oblubienicę.


Kiedy prześladowania religijne zmusiły go do opuszczenia klasztoru w Barcelonie, oddawał się w samotności [wyspy] Ibizy kontemplacji i studiowaniu owej tajemnicy komunii, jaką jest Mistyczne Ciało Chrystusa. Owocem tych medytacji i studiów było przekonanie, że w umiłowaniu Kościoła realizuje się największe przykazanie chrześcijaństwa, przykazanie miłości Boga i bliźnich.


Przejęty tą miłością Franciszek Palau wołał: <Moja misja sprowadza się do głoszenia ludowi, że jesteś nieskończenie piękny i godny miłości. Miłość Boga i miłość bliźniego – oto moja misja>. Dzieło dobrego pasterza spełniał prowadząc misje ludowe, katechizując oraz zakładając „Szkołę Cnoty”. Zachęcał również do nabożeństwa do Maryi, którą ukazywał jako „figurę i doskonały model Kościoła świętego”. Jednakże dziełem, które najbardziej ukochał, był założony przez niego Karmel misyjny inspirowany duchem reformy św. Jana od Krzyża. Jego duchowe siostry, karmelitanki misjonarki (4 domy w Polsce) i karmelitanki misjonarki terezjanki (2 domy w Polsce) urzeczywistniają i przedłużają w Kościele ducha tego apostoła. Wierne jego charyzmatowi, chcą być „tam, gdzie miłość dokonuje swych dzieł””. (Jan Paweł II, z  homilii beatyfikacyjnej, Rzym, 24 kwietnia 1988 r.) 

Franciszek Palau y Quer urodził się 29 grudnia 1811 r. w Aytona, koło Lerida (Hiszpania), jako siódme z dziewięciorga dzieci w domu Józefa Palau i Marii Antoniny Quer. Ochrzczony został w dniu narodzin. Wychodząc naprzeciw jego pragnieniom, zainteresowaniom i zdolnościom rodzice pozwalają, aby 14-letni Franciszek opuścił dom rodzinny i przeniósł się z wioski do miasta, do starszej siostry Róży i tam mógł się uczyć. Mając 17-lat wstępuje do Seminarium, gdzie też otrzymuje stypendium na pokrycie kosztów nauki. Zafascynowany charyzmatem i duchowością Karmelu Terezjańskiego (bosego), z początkiem 1832 r. opuszcza Seminarium i wstępuje do Karmelu w Barcelonie. W listopadzie następnego roku składa Pierwszą profesję zakonną (śluby zakonne). Ze względu na niespokojną sytuację polityczną w Hiszpanii studia kontynuuje w klasztorze w Barcelonie, aż do momentu, kiedy to rewolucjoniści wyrzucą go (wraz z innymi współbraćmi) z klasztoru, 25 lipca 1835 r. i dokąd już nigdy nie wróci!!! Był już wówczas diakonem. Po kilku dniach niewoli w cytadeli w Barcelonie zostaje zwolniony i natychmiast powraca do domu rodzinnego. 


Pozostając w stałym kontakcie z przełożonym Zakonu otrzymał upoważnienie do przyjęcia święceń kapłańskich w diecezji. Przyjmuje je z wielką tęsknotą i radością 2 kwietnia 1836 r. w Barbastro (Huesca). Będąc formalnie i czując się całym sercem karmelitą bosym dzieli swój czas pomiędzy samotnością groty nieopodal wioski rodzinnej, a apostolatem w miejscowej parafii i głoszeniem misji ludowych w diecezjach Aragonii i Katalonii. Z czasem zaczynają nasilać się represje związane z wojną domową w Hiszpanii (wojna między karlistami a liberałami). Czuje, że „grunt pali mu się pod nogami”. Opuszcza swoje zacisze, rodzinne klimaty, misję apostolską i w lipcu 1840 r. uchodzi do Francji.


Przez dwa lata zamieszkuje w przygranicznym Perpignan i pobliskich wioskach. Później przenosi się w okolice sanktuarium maryjnego w Livron. Otoczony grupką naśladowców, prowadzi życie samotne, naśladując specyfikę „pustyń karmelitańskich” (życie samotne i apostolat). Kieruje bowiem również grupką pobożnych niewiast, mieszkających w małym domku obok sanktuarium. Obie te grupki stanowiły jakby zalążek jego przyszłego dzieła fundacyjnego (karmelitanki misjonarki i karmelitanki misjonarki terezjanki). Te francuskie wspólnoty rozpadły się, kiedy w 1851 r. wrócił do Hiszpanii. Przetrwały, żyją do dziś i prężnie rozwijają się te wspólnoty, które założył w Hiszpanii. Po powrocie do kraju zostaje inkardynowany (włączony) do diecezji barcelońskiej, gdzie kontynuuje swoje dzieło krzewienia i umacniania wiary u osób, dla których jest kierownikiem duchowym. Obok kierownictwa osób świeckich, mianowany zostaje ojcem duchownym w Seminarium, a w parafii św. Augustyna rozwija niezwykłe dzieło katechetyczne, pod nazwą „Szkoła Cnoty”. Była to zarówno katecheza elementarna, jak i obejmująca osoby dorosłe na różnych poziomach. Włączona była w to nawet prasa codzienna. Odnoszące olbrzymi sukces dzieło było jednocześnie zawzięcie atakowane przez antyklerykałów. Oskarżony w końcu o rzekome wywołanie zamieszek robotniczych w marcu 1854 r., zostaje zesłany „na czas nieokreślony” na wyspę Ibizę (w archipelagu Balearów, na M. Śródziemnym). 

„Na wygnaniu” przebywał przez sześć lat – ale nie były to lata stracone. Prowadzi intensywną korespondencję, potajemnie udaje mu się spotykać ze „swoimi uczniami i uczennicami”, na samotności pogłębia więź z Bogiem, Kościołem – Matką i Oblubienicą. Gdy uznano jego niewinność i uwolniono go, ze zdwojoną energią głosi kazania ewangelizując w dużych aglomeracjach miejskich (Madryt, Barcelona). Dzięki temu rozszerza swoje dzieło fundacyjne. Dwukrotnie w tym celu udaje się do Rzymu (1860 i 1870 r.). Zmarł po krótkiej chorobie 20 marca 1872 r. w Tarragonie, niedługo po zatwierdzeniu Konstytucji dla swych synów i córek Karmelu Misyjnego. Beatyfikowany przez pp. Jana Pawła II 24 kwietnia 1988 r. 

Nietrudno zauważyć, że bł. Franciszek był człowiekiem wszechstronnym i przedsiębiorczym. Jego życie choć pełne trudności i przeciwności odznaczało się męstwem i determinacją. Nigdy się nie zniechęcał. Nie istniało dla niego pojęcie klęski. Burzono mu jedno dzieło on zakładał następne. Równowaga pomiędzy modlitewną samotnością a z rozmachem prowadzonym apostolatem zasadzona była na wierności charyzmatowi karmelitańskiemu opartemu na głębokiej więzi z Maryją i wszczepieniu w Chrystusa. Oto co pisze na ten temat: „Człowiek jest ogrodem zamkniętym; jeżeli obierzemy Maryję jako jego plantatorkę i ogrodniczkę, czegóż nie możemy się spodziewać po Jej zdolności i troskliwości? Po użyźnieniu naszych dusz żywą wodą tryskającą ze świętych Sakramentów, Boża Ogrodniczka zbierze w ogrodzie naszego serca wszelkiego rodzaju kwiaty i każdego dnia będzie je przedstawiać swojemu Synowi jako bukiet cnót złożony z cudownej różnorodności”. 

Od dzieciństwa czuł gorące pragnienie, by realizować się w czymś i dla kogoś. Wpatrzony w Maryję jako „służebnicę Pańską” staje się „uczniem Pańskim” najpierw przez dojrzałe i spokojne rozeznanie, a następnie przez stanowcze i bezwarunkowe oddanie się, by nieustannie „spalać się” dla Kościoła – Mistycznego Ciała Chrystusa. Wyraża to wszystko jego dewiza życiowa: „Kościele święty, ty wiesz, że jeśli żyję, żyję dla Ciebie; a jeśli umieram, umieram dla Ciebie”. Podobnie jak Maryja, o Której napisze: „Maryja złożyła Bożej sprawiedliwości należną daninę miłości, adoracji i  posłuszeństwa; zapłaciła nie tylko za siebie, ale również za wszystkich ludzi. U stóp krzyża złożyła w dobrowolnej ofierze swojego Syna i siebie samą”. 

Widząc wciąż swoją słabość, grzeszność, maleńkość i dostrzegając piętrzące się przeciwności na drodze zbawienia („wolą Ojca jest, aby nie zginęło żadne z tych najmniejszych” – por. Mt 18, 14) w Maryi szuka oparcia, pociechy, pomocy – i tak jak Ona i Chrystus chce złożyć swoje życie w ofierze, aby uratować „choćby jedno z tych najmniejszych”: „O Maryjo, co mogę uczynić dla dobra dusz? U stóp krzyża oddaję się w ofierze dla ich zbawienia. Zobowiązuję się zaangażować w realizację miłosierdzia w sposób i w formie, jakie wskaże mi miłość”. Przez całe swe życie – mimo przebywania poza klasztorem – pozostał wzorowym karmelitą: w duchu eliańskiej „gorliwości o chwałę Pana, Boga Zastępów”; w duchu maryjnej pokory i ufności Słowu Bożemu; w duchu terezjańskiego „umiłowania Kościoła” i w duchu „sanjuanistycznej” (od św. Jana od Krzyża) kontemplacji dzieł Bożych. 

· Pytania do wspólnej refleksji: 

1. Czy czując się dzieckiem Maryi, czuję się dzieckiem Kościoła?

2. Na jakie trudności napotykam w łonie Kościoła i jak je rozwiązuję?

3. Jak bronić przed „napierającym” światem i „modami” wartości najświętsze w Kościele? 

LISTOPAD 2006 

Św. Rafał Kalinowski (1835-1907)

urodzony w „cieniu Ostrej Bramy” i kształtowany dyskretną obecnością Matki Miłosierdzia


„Zanim dane mu było wejść na drogi życia karmelitańskiego, gdzie przybliżył się do doświadczenia ,ciemnej nocy’ wiary, nadziei i miłości Boga samego, Chrystus przeprowadził go naprzód przez ,ciemną noc’ miłości ziemskiej Ojczyzny. (...) Człowiek ,zdobyty przez Chrystusa’. Człowiek, którego duch po ciężkich doświadczeniach życia odkrywa pełne znaczenie Chrystusowych słów z wieczernika: ,Jak mnie umiłował Ojciec, tak i ja was umiłowałem. [...] nie ma większej miłości od tej, gdy ktoś życie swoje oddaje za przyjaciół swoich’ (J 15, 9. 13).

· Oddaje życie ... za rodaków, dla większej wspólnej sprawy. ,Ojczyznę ziemską ukochał tak, że dla jej sprawy wybrał śmierć’ – jak to już miałem okazję powiedzieć przy jego grobie w Czernej 15 listopada 1966 r.

· Oddaje życie ... ,z miłości do ojczyzny wiekuistej’ – jak powiedziałem na tym samym miejscu – przez karmelitańską, zakonną profesję, aby jeszcze pełniej miłować na podobieństwo Chrystusa stając się Jego przyjacielem: ,Wy jesteście przyjaciółmi moimi’ (J 15,14).

· Oddaje życie ... za bliskich poprzez kapłańską służbę, zachęcając wszystkich do doskonałości i świętości. Staje się on modlitwą i pracą, pragnąc uczynić się ,własnością innych’.

· Oddaje życie ... za sprawę jedności Kościoła. Płonie pragnieniem ujrzenia zjednoczonych w tej samej owczarni braci prawosławnych, pełen nadziei we wstawiennictwo Najświętszej Maryi Panny, tak bardzo przez niego i przez nich czczonej. 

Raduj się ziemska Ojczyzno Ojca Rafała Kalinowskiego. (...) Raduj się święty Karmelu, duchowa ojczyzno Ojca Rafała. (...) Raduj się, Matko Polsko! Raduj się Litwo! Raduj się, Bogarodzico, Matko Karmelu! Raduj się Bogarodzico Dziewico, Polski Królowo! Matko Kościoła, Matko wszystkich ludów, raduj się! (Jan Paweł II, z homilii kanonizacyjnej, Rzym, 17 listopada 1991 r.)

Józef Kalinowski (w zakonie: Rafał od św. Józefa) urodził się w Wilnie 1 września 1835 r. Urodził się jak sam wyzna „w cieniu Ostrej Bramy”, sanktuarium Matki Bożej Miłosierdzia i ta bliskość Maryi będzie nieustannie towarzyszyć mu w ciągu całego życia. W niemowlęctwie osierocony jest wychowywany przez dwie inne kobiety (macochy), żony dwukrotnie owdowiałego Taty. Wizerunek MB Ostrobramskiej na zawsze wyryje się w jego sercu i towarzyszyć mu będzie w radosnych i trudnych chwilach życia. Brak Matki, rozłąka z domem na lata nauki i studiów, swobodne w swych postawach towarzystwo kompanów z wojska uczyni w duszy Józefa sporą wyrwę i choć – jak sam wyzna – „wiary nigdy nie utracił”, to jednak zaprzestał praktyk religijnych na dziesięć lat. 

Z pomocą przychodzi Maryja – Jej to bowiem orędownictwu zawdzięcza powrót do zażyłości z Bogiem. Napisze we wspomnieniach: „W tym trudnym czasie szczególniej budziło się we mnie uczucie ufności w pośrednictwo Matki Najświętszej (...). Jak wszechmocnym jest wstawiennictwo Najświętszej Panny” przekonuje się gdy do spowiedzi przystępuje właśnie w Uroczystość Jej Wniebowzięcia. Uzna to za wielki znak łaski. A po latach niemałych doświadczeń, przekonany o Jej „nieustającej pomocy” i miłosierdziu wyzna z wielką wiarą i miłością: „Maryja zawsze i we wszystkim”. 

Świadomość, że ma wciąż przy sobie, blisko Maryję, okazała się znamienna dla bolesnych doświadczeń aresztowania, procesu, wyroku i zesłania na Syberię. „Droga przez mękę”, podczas której wielu utraciło wiarę, stała się dla Józefa oczyszczeniem i umocnieniem, a dla wielu współtowarzyszy niedoli świadectwem „oparcia się na Bogu” i „zawierzenia Maryi” – jako pewnej drogi ratunku i zbawienia. Jego listy z zesłania do rodziny i przyjaciół pełne są wzmianek o maryjnym nabożeństwie, zawierzeniu, wciąż nowych odkryciach maryjnej opieki. Gdy powrócił z Syberii, po dziesięciu latach katorgi, nie miał najmniejszej wątpliwości komu to zawdzięcza. Udaje się na Jasną Górę, by wypełnić ślub, który Jej uczynił. „Tłumy ludu zalegały wnętrze osady klasztornej i zapełniały klasztor i kościół. Prawie z niebezpieczeństwem życia dotarłem do kaplicy Matki Boskiej, dla oddania Orędowniczce naszej hołdu”. 

W czasie trzyletniego okresu opieki wychowawczej nad młodym księciem Augustem Czartoryskim, podczas wspólnych pobytów za granicą nawiedzają różne sanktuaria maryjne, aby móc dobrze rozeznać Bożą wolę i powołanie. Są zatem w Paryżu w katedrze Notre-Dame, są na pielgrzymce w Lourdes, są w Einsiedeln i w Mariazell. Maryja nie zostawia go bez odpowiedzi, przyprowadza go do Karmelu, „sobie poświeconej Rodziny zakonnej” – o czym sam ojciec Rafał napisze: „Błogosławiąc rękę Boga, która mię zaprowadziła pod gościnny dach synów Najświętszej Maryi Panny, nic mi nie pozostaje, jak poświęcić się Bogu bez zastrzeżeń, i nieodłączanie się od Jezusa Chrystusa przez resztę moich dni”. 

Odtąd będąc w Karmelu staje się wielkim czcicielem i propagatorem Szkaplerza św. i jego głębokiej duchowości „okrycia”, „bezpieczeństwa” i „naśladowania”. Przyjąć bowiem szkaplerz, to przyjąć Maryję do siebie, do swego serca, do swego życia i naśladować Ją w Jej życiu cichym, czystym, pokornym i zasłuchanym w Słowo Boże. Bo Maryja jest dla o. Rafała „szkołą świętości (...), księgą, w której Słowo Przedwieczne, Chrystus Pan, czytać się daje światu”. On sam „czyta tę księgę” dogłębnie na kolanach, w wielkim posłuszeństwie i całkowitym zawierzeniu, ucząc innych współbraci i budując ich swoją wiernością oraz dbałością o pielęgnowanie charyzmatu karmelitańskiego, na wskroś maryjnego. „Czcić Najświętszą Dziewicę, oto najważniejsze i najgłówniejsze zadanie dla karmelitów i karmelitanek. Miłujemy Ją wtedy, gdy staramy się naśladować Jej cnoty, jej pokorę, Jej trwanie na modlitwie; gdy pracujemy nad poprawą naszych błędów, aby być Jej poddanymi. Musimy stale ku Niej zwracać swój wzrok, ku Niej kierować nasze uczucia, pamiętać o Jej dobrodziejstwach i być Jej zawsze wiernymi”. 

Umiera pełen utrudzenia i poświęcenia w Wadowicach w opinii świętości 15 listopada 1907 r. i pochowany zostaje na cmentarzu w Czernej 20 listopada.

Sumując życie, duchowość oraz działalność św. Rafała Kalinowskiego, dostrzec można kilka maryjnych filarów. Najpierw nawrócenie, które dokonuje się dzięki Jej wstawiennictwu. Ona doprowadza go do Chrystusa i Jego sakramentów. Towarzyszy mu i osłania go w chwilach trudnych doświadczeń na Syberii. Osadza go w Zakonie szczycącym nazywać się „Braćmi Najświętszej Maryi Panny”. I w końcu osłaniając swym płaszczem – szkaplerzem św. – pewnie wiedzie go do „portu zbawienia”. Zawsze była to jednak Jej dyskretna obecność i towarzyszenie wpierw Józefowi, a potem ojcu Rafałowi na drodze jego dojrzewania, przemiany i dochodzenia do pełni człowieczeństwa, aby stać się świętym – to znaczy, podług jego słów: „własnością innych”. 

Beatyfikowany wraz z br. Albertem na Błoniach krakowskich przez Jana Pawła II 22 czerwca 1983 r. i kanonizowany w Rzymie 17 listopada 1991 r. Relikwie jego spoczywają w sanktuarium w Czernej. W Polsce jest obecnie 18 parafii, którym patronuje. Jest patronem również: kolejarzy, inżynierów, Sybiraków, wychowawców, żołnierzy i emigrantów. W bieżącym roku przypada 15-sta rocznica jego kanonizacji, a w przyszłym – 2007 r. – 100-lecie śmierci.  

· Pytania do wspólnej refleksji:

1. W jakiej tajemnicy maryjnych przedstawień jest mi Matka Boża najbliższa? (np. MB Pocieszenia, Bolesna, Miłosierdzia, ...)

2. Czy odkrywam w moim życiu takie znaki, wydarzenia w których doświadczam (doświadczyłem/łam) obecność i prowadzenia Maryi?  

3. Czy potrafię być wdzięczny/a Maryi za Jej łaski? Jakie to mam przejawy?

GRUDZIEŃ 2006 

Św. Jan od Krzyża (1542-1591)

„zjednoczony” z Bogiem i Maryją więzią czystej miłości


„Z wielkości i piękna stworzeń poznaje się ich Stwórcę... Jeśli ich moc i działanie wprawiły ich w podziw – winni byli z nich poznać, o ile jest potężniejszy Ten, kto je uczynił. Urzeczeni ich pięknem... winni byli poznać, o ile wspanialszy jest ich Władca, stworzył je bowiem Twórca piękności” (Mdr 13, 5. 4. 3). 


Słusznie możemy włożyć te słowa w usta św. Jana od Krzyża i zrozumieć, jak głęboki sens nadał im święty autor. Są to słowa mędrca i poety, który poznał, umiłował i wyśpiewał piękno dzieł Bożych; jednak przede wszystkim są to słowa teologa i mistyka, który poznał swego Twórcę, i wskazuje, zdumiewająco gruntownie, na źródła dobra i piękna, pełen bólu z powodu zgorszenia grzechu, który niszczy pierwotną równowagę, zaciemnia rozum, paraliżuje wolę, uniemożliwia kontemplację i miłość do Sprawcy stworzenia. (...)


Święty z Fontiveros jest wielkim nauczycielem ścieżek, które prowadzą do zjednoczenia z Bogiem. (...) On wskazuje drogi poznania przez wiarę, ponieważ tylko takie poznanie przysposabia umysł do zjednoczenia z Bogiem żywym. (...) Akt wiary koncentruje się, według św. Jana w Jezusie Chrystusie, który jest ,zarazem pośrednikiem i pełnią całego Objawienia’ (Vaticanum II, Dei Verbum, 2): ,On jest całą moją mową, odpowiedzią, całym widzeniem i objawieniem. To objawienie wypowiedziałem, dałem, ukazałem; przez nie odpowiedziałem, dając wam Syna mego za brata, mistrza, przyjaciela i za cenę i nagrodę’ (Droga na Górę Karmel, II, 22, 5). (...) ,Dał nam bowiem swego Syna, który jest jedynym Jego Słowem – bo nie posiada innego – i przez to jedno Słowo powiedział nam wszystko naraz. I nie ma już nic więcej do powiedzenia’ (tamże, 3). Dlatego wiara jest miłosnym poszukiwaniem ukrytego Boga, który objawia się w Chrystusie. (...)


Tym niemniej <Doktor wiary> nie zapomina podkreślać, że Chrystusa odnajdujemy w Kościele, Oblubienicy i Matce; i że w jego nauczaniu odnajdujemy najbliższą i pewną normę wiary, lekarstwo na nasze rany, źródło łaski”. (Jan Paweł II, z przemówienia wygłoszonego przy grobie św. Jana od Krzyża, Segowia, 4 listopada 1982 r.)


Jan de Yepes (w Zakonie: początkowo Jan od św. Macieja, a od czasu reformy Jan od Krzyża) urodził się w Fontiveros (Hiszpania) w roku 1542. Żywe nabożeństwo do Maryi Jan zawdzięcza religijnej atmosferze domu, prostego i ubogiego – gdzie całą nadzieję pokładano w Bogu i Maryi. Mały Jan codziennie wraz z bliskimi klękał, w świetle lampki, przed ołtarzykiem dedykowanym Najświętszej Dziewicy. To dziecięce przebywanie z Maryją miało ogromny wpływ na jego dalsze życie, gdyż to właśnie w tym okresie zrodziło w nim wielkie pragnienie świętości i czystości. „Zachowywał się jak aniołek” – powie sama mama. Z tego okresu pochodzi przekaz o cudownym ocaleniu go z błotnistego stawu. Gdy bawiąc się z rówieśnikami wpadł do bagna i zaczął tonąć, oto „piękna Pani” zjawiwszy się wyciągnęła do niego rękę, chcąc wydostać go z topieli. Jan wyciągnął swoją, ale wnet uświadomił sobie, że ma pokrytą błotem i nie godzi się takiej podawać Pani – natychmiast cofnął swoją rękę. Ale nie oderwał od Niej wzroku. Niebawem nadchodzi skuteczna pomoc i został ocalony.

Jako kilkunastoletni chłopak oddaje się posłudze w kościele, opiece nad chorymi i nauce. I znowuż od Maryi uczy się tej wrażliwości na sprawy Boże i potrzeby drugiego człowieka. Chcąc żyć w zjednoczeniu z Bogiem i w całkowitym oddaniu się Maryi wstępuje w 1563 r. do Karmelu (wtedy jeszcze będącego przed reformą). Otrzymuje imię Jan od św. Macieja. Po złożeniu ślubów udaje się na upragnione studia do Salamanki. W 1567 r. odprawiając swoją Mszę św. prymicyjną w Medina del Campo spotyka Teresę od Jezusa, która już zapoczątkowała dzieło reformy u karmelitanek. Usłyszawszy o zamiarze Jana, że chce odejść do Kartuzów, Teresa widząc w nim gorliwego i prawego karmelitę pozyskuje go do przeprowadzenia reformy w męskiej gałęzi. (Krótka charakterystyka zamysłu reformy: powrót do pierwotnego sposobu życia karmelitańskiego, bardziej modlitewnego, surowego, umartwionego z maleńką tylko dozą apostolatu wobec wiernych).

Staje się pierwszym karmelitą bosym i zmienia imię na – Jan od Krzyża. Wraz z dwójką innych współbraci rozpoczyna „nowe życie” w maleńkiej wiosce w Duruelo. Po niemałych trudnościach – w tym także uwięzieniu przez braci dawnego sposobu życia (w więzieniu spędza 9 miesięcy, i napisze dwa piękne poematy Pieśń Duchowa i Znam dobrze źródło oraz romance) – udaje się mu pozyskać coraz więcej zwolenników i zakładać nowe fundacje (klasztory). Będąc pogrążonym w mrokach toledańskiego więzienia ma widzenie Maryi, jako „światła nadziei”. W wigilię uroczystości Wniebowzięcia NMP, obiecuje mu Ona, że wkrótce znajdzie się na wolności, co też niebawem się okazało.

W jednym z nich w Kordobie wydarzył się kolejny cud ocalenia go za sprawą Maryi. Gdy budowano tam nowy klasztor, przy wyburzaniu  starego muru, część muru przewróciła się i runęła na celkę w której znajdowała się o. Jan. Nadbiegli wszyscy, przekonani, że zakonnik nie żyje i usunąwszy ziemię i gruz odnaleźli siedzącego w kącie i uśmiechającego się przyszłego świętego. Nie doznał żadnej szkody, a na pytania zdziwionych odpowiedział: „Pani w bieli rozciągnęła nade mną swój płaszcz”. 

I jeszcze raz w sposób cudowny „spotyka Maryję” u kresu swojego życia, kiedy to oświadcza swoim współbraciom, iż za Matki Bożej zrządzeniem odejdzie z tego świata w sobotę (w dzień poświecony w szczególny sposób Maryi) i już z umiłowaną Najświętszą Dziewicą będzie śpiewał Jutrznię w niebie. Tak też się stało.

Przez całe swoje życie ojciec Jan od Krzyża nie tylko przyjmował pouczenia, dary i łaski od Niebieskiej Matki, ale sam szukał Jej bliskiej obecności i tego, by mu towarzyszyła w jego życiu, rozwoju, posłudze i zmaganiu się z trudnościami. Na Jej cześć, oprócz Liturgii Godzin, na klęczkach odmawiał codziennie tzw. „Małe oficjum”. To przy Jej poświęconym ołtarzu odprawił swoją pierwsza Mszę św. i prosił Ją o łaskę, ażeby nigdy nie obraził Boga grzechem ciężkim. Zjednoczony w sposób mistyczny z Bogiem i Matką Boga, zawsze szukając Ich woli mógł w Modlitwie duszy rozmiłowanej wyrazić z wielką radością i pewnością: „Nie pozbawisz mnie, o Boże mój, tego coś mi dał w Twym Synu, Jezusie Chrystusie, w którym mi dałeś wszystko, czego pragnę (...). Moje są niebiosa i mija jest ziemia, moje są narody, moi grzesznicy i sprawiedliwi! Aniołowie są moi, MATKA BOŻA JEST MOJA, wszystkie rzeczy są moje, i SAM BÓG JEST MOIM I DLA MNIE, gdyż CHRYSTUS JEST MÓJ I WSZYSTEK DLA MNIE. Czego więc pragniesz duszo moja? Wszystko jest twoje i wszystko dla ciebie. Nie zadowalaj się małym i nie szukaj odrobin, które spadają ze stołu Ojca twego. Lecz wyszedłszy z siebie, wejdź do pełności i ciesz się w twojej chwale! Ukryj się w niej i raduj się, a zaspokoisz pragnienie swego serca”.

Zmarł otoczony współbraćmi i z nimi modląc się 14 grudnia 1591 r. w Ubeda. W 1726 r. papież Benedykt XIII ogłosił go świętym, a Pius XI w roku 1926 – Doktorem Kościoła powszechnego. 

· Pytania do wspólnej refleksji: 

1. Patrząc na życie św. Jana od Krzyża, co mogę zrobić, aby „Matka Boża była moja, a ja Jej”?

2. Czy Maryję można tylko uwielbiać, czy można też naśladować? A jeśli tak, to jak?

3. Czy pod „płaszczem Maryi” czuję się pewniej wobec własnych słabości, pokus tego świata i zakusów szatana? Czy często rozmyślam o znaczeniu szkaplerza św. i jego wpływie na moje życie?  

MODLITEWNE CZUWANIE PRZED WSPOMNIENIEM MATKI BOŻEJ Z GÓRY KARMEL W KATOWICACH BOGUCICACH.

       W sobotę 15 lipca, w przeddzień wspomnienia Matki Bożej z Góry Karmel w parafii pw. Św. Szczepana i Matki Bożej Boguckiej w Katowicach-Bogucicach odbyło się modlitewne czuwanie zorganizowane przez Bractwo Szkaplerzne. Nawiązało ono do bogatych tradycji szkaplerznych naszej parafii.

        Przynajmniej od połowy XV wieku Maryja była tu czczona w łaskami słynącym obrazie Matki Bożej Boguckiej, który pierwotnie znajdował się w kościółku pielgrzymkowym „Na Górce”. Przez wieki przybywali tu liczni pielgrzymi z całego Śląska na odpust związany ze wspomnienie Nawiedzenia NMP, które wtedy obchodzono 2 lipca. W 1860 r. powstało tutaj Arcybractwo Szkaplerzne, które dwa lata później miało 1760 zapisanych członków. Kult Matki Boskiej Boguckiej przerodził się w kult Matki Boskiej Szkaplerznej. Spowodowało to przesunięcie odpustu z 2 na 16 lipca. 

       Kiedy w 1894 r. wybudowano w Bogucicach obecny kościół parafialny pw. św. Szczepana (na miejscu wcześniejszego drewnianego), przeniesiono cudowny obraz Matki Boskiej z kościółka ‘Na Górce” do nowej świątyni i umieszczono w bocznym ołtarzu zwanym szkaplerznym. W okresie międzywojennym na odpust Matki Bożej Szkaplerznej przybywały liczne pielgrzymki. Kroniki z tych lat odnotowały, że szkaplerz przyjmowało wtedy tysiące osób. Bractwo szkaplerzne działało prężnie – odbywały się nabożeństwa i spotkania, istniał także III Zakon Karmelitański. Na dni skupienia przyjeżdżali ojcowie karmelici z Czernej. 

       W 1954 r. przeniesiono cudowny obraz z ołtarza bocznego do głównego. Jednocześnie przywrócono pierwotne wezwanie Nawiedzenia NMP. Po reformie kalendarza liturgicznego wspomnienie Nawiedzenia przypada 31 maja, a odpust w Bogucicach obchodzi się w pierwszą niedzielę czerwca. W 2000 r. obraz Matki Boskiej Boguckiej został ukoronowany koronami papieskimi, które Ojciec Święty Jan Paweł II poświęcił w 1999 r. w Gliwicach.           

     Przesunięcie odpustu spowodowało zanik tradycji pielgrzymowania do Bogucic, tak żywej w okresie międzywojennym. Czasy socjalizmu spowodowały też zanik działalności Bractwa szkaplerznego i III Zakonu. 

       Dopiero w październiku 2000 r. z inicjatywy katowickiej wspólnoty Świeckiego Zakonu przybył do Bogucic o. Benedykt Belgrau OCD, który głosił kazania na niedzielnych Mszach św. Przyjęło wtedy szkaplerz ok. 300 osób. Od tego czasu też na comiesięcznych spotkaniach formacyjnych spotyka się kilkunastu członków reaktywowanego Bractwa szkaplerznego.  Bractwo choć nieliczne zaznacza swoją obecność na terenie parafii. W listopadzie 2004 r. zaprosiliśmy o. Macieja Jaworskiego OCD, który nałożył szkaplerz ok. 240 osobom. Na naszych comiesięcznych Mszach św. sprawowanych w intencji wszystkich czcicieli Matki Bożej Szkaplerznej, zawsze jest możliwość przyjęcia szkaplerza. Parafianie chętnie z tej okazji korzystają, zwykle parę osób przyjmuje szakplerz.

       Tegoroczne modlitewne czuwanie w Bogucicach było próbą wskrzeszenia kultu Matki Boskiej Szkaplerznej, który żywy jest jeszcze we wspomnieniach starszych parafian. Mimo czasu urlopowego parafianie dopisali i licznie uczestniczyli w naszej modlitwie. Przybyli także przedstawiciele Bractw szkaplerznych z parafii Świętego Krzyża w Tychach-Czułowie, św. Jana Chrzciciela, św. Benedykta i św. Krzysztofa w Tychach, Michała Archanioła w Orzegowie, oraz sąsiednich parafii Katowic. Czuwanie rozpoczęło się od adoracji Najświętszego Sakramentu. O 17-tej sprawowana była się Msza św. za wszystkich czcicieli Matki Bożej Szkaplerznej. Odmówiliśmy  Nieszpory maryjne oraz Różaniec. O 20-tej odbył się Apel maryjny z procesją ze świecami. Po apelu 14 osób przyjęło szkaplerz.

     Z przybyłymi członkami zaprzyjaźnionych Bractw spotkaliśmy się na agapie w kawiarence parafialnej. Przy skromnym poczęstunku nasi goście mogli zapoznać  się z historią naszej parafii i kultu MB Boguckiej. Wymieniliśmy się także naszymi trudnościami i doświadczeniami w prowadzeniu Bractw. Postanowiliśmy kontynuować nasze spotkania w Bogucicach w przyszłych latach. Ksiądz Proboszcz jest bardzo przychylny tej inicjatywie. Także pozostali Księża, którzy bardzo przyczynili się do przygotowania naszego czuwania i przewodniczyli modlitwom. Dziękuję im za to serdecznie. Podziękowania kieruję także do wszystkich, którzy przyjęli zaproszenie i przybyli do Boguckiego Sanktuarium na wspólną modlitwę. 

                                                                                                                                             Rita Widuch OCDS
VIII Ogólnopolskie Spotkanie Rodziny Szkaplerznej
Czerna, 22 lipca 2006 r.

 
    W sobotę, 22 lipca, w Sanktuarium Matki Bożej Szkaplerznej i św. Rafała Kalinowskiego odbyło się VIII Ogólnopolskie Spotkanie Rodziny Szkaplerznej. Rzesze wiernych przybywały do Sanktuarium już od rana, korzystając z posługi spowiedników i modląc się przed Cudownym Obrazem Matki Bożej. Około godz. 9.00 rozpoczęło się rozśpiewaniem wchodzenie pomału w klimat modlitewnej zadumy, uspokojenie serc po podróży i zwrócenie oczu duszy na Maryję. O godz. 10.00 zgromadzeni na placu przed sanktuarium i pochowani przed palącym słońcem w zakamarkach mogli wysłuchać konferencji pt. „Szkaplerz Karmelu jako ikona braterstwa i zatroskania o bliźnich oraz jako znak nadziei życia wiecznego według sługi Bożego Jana Pawła II”, którą wygłosił o. Szczepan T. Praśkiewicz OCD.

    Kulminacyjnym momentem uroczystości była Eucharystia sprawowana pod przewodnictwem Ks. Abpa Stanisława Szymeckiego z Białegostoku. Mszę koncelebrowali licznie przybyli kapłani z obydwu polskich prowincji karmelitów bosych, na czele z ich prowincjałami – o. Albertem Wachem oraz o. Marianem Stankiewiczem, a także księża z okolicznych dekanatów. Pielgrzymów powitał Przeor klasztoru, o. Kazimierz Franczak. W procesji z darami delegacje Bractw Szkaplerznych niosły w dani Matce Bożej DAR SERCA na rozbudowę Sanktuarium, kwiaty, sękacze, chleb i winogrona.  

Po Mszy św. Ks. Arcybiskup pobłogosławił krzyże misyjne, które następnie wręczył misjonarzom karmelitańskim udającym się do Afryki – o. Sylwanowi Zielińskiemu oraz br. Bogdanowi Królowi.

Dziękując wiernym za przybycie na tegoroczne Spotkanie, o. Prowincjał zapowiedział, że przyszły rok będzie w polskim Karmelu Terezjańskim Rokiem Świętego Rafała Kalinowskiego, którego relikwie spoczywają w czerneńskiej świątyni. Zaprosił także wszystkich do uczestnictwa w przyszłorocznym Spotkaniu Rodziny Szkaplerznej, które odbędzie się 21 lipca w Czernej i będzie poświęcone św. Rafałowi, jako wielkiemu czcicielowi Szkaplerzna św.
Oprawę muzyczną całej uroczystości przygotowali członkowie Karmelitańskiego Ruchu Ewangelizacyjno-Modlitewnego z Przemyśla wraz z przedstawicielami scholi działającej przy naszym klasztorze w Krakowie. Mieszkańcy Czernej zaangażowali się w zorganizowanie zaplecza gastronomicznego oraz szeroko pojętej obsługi pielgrzymów.
O godz. 13.00 i 14.30 miało miejsce uroczyste nałożenie szkaplerza dla osób, które jeszcze go nie przyjęły. Następnie, o godz. 15.00, o. Grzegorz Irzyk przewodniczył nabożeństwu eucharystycznemu, w czasie którego modliliśmy się słowami Koronki do Miłosierdzia Bożego i Różańca oraz odnowili przyrzeczenia szkaplerzne.
Spotkanie zakończyło się ok. godz. 16.00.
 

                                                         Br. Krzysztof Żywczyński OCD
„Pielgrzymka  do Czernej”

  VIII Ogólnopolskie Spotkanie Rodziny Szkaplerznej

Nasze Bractwo Szkaplerzne tak bardzo się cieszy,

Gdy co roku do Królowej Czerneńskiej śpieszy.

W drodze Cię wielbimy o Cudowna Pani,

            Wspólnie się modlimy, niosąc serca w dani.

Godzinki śpiewamy, litanię i różaniec wspólnie odmawiamy.

Pieśni piękne o Tobie radośnie śpiewamy, 

Twego orędownictwa pobożnie błagamy.


Cudowna Nasza Matko jesteś ciągle z nami,


W każdy dzień naszego życia Twą opiekę odczuwamy.

Swym cudownym płaszczem okrywasz swe dzieci,

I uczysz jak dobrem zło zwyciężać mamy.


Do twego Czerneńskiego Tronu z nadzieją śpieszymy,

I nasze trudne sprawy Tobie przywozimy.

Składamy Ci podziękowanie za wszystko, co mamy, 

I prośbę o potrzebne łaski z ufnością wypraszamy.

Królowo Szkaplerza Świętego, popatrz łaskawie na Bractwo 

z Zaczerskiej Ziemi i obdarz nas obficie darami swemi.

Dodaj nam wiary i siły do zwalczania złego, 

I uproś nam wszystkim łaski u Boga Miłosiernego. 


22.07. 2006 r.




Maria Smykała

                                                                         /Zaczernie k/ Rzeszowa/

Kalendarium Liturgiczne

Dla Rodziny Szkaplerznej

Wrzesień – Październik – Listopad – Grudzień 2006 

ROK II B

WRZESIEŃ


1 września – WSPOMNIENIE OBOWIĄZKOWE

ŚW. TERESY MAŁGORZATY REDI OD NAJŚW. SERCA JEZUSA, DZIEWICY


Anna Maria Redi ur. 15 lipca 1747 r. w Arezzo. Pochodziła ze szlachetnego i głęboko pobożnego rodu. W 1764 r. wstąpiła do klasztoru Karmelitanek Bosych we Florencji. Bóg obdarzył ją szczególnym mistycznym doświadczeniem słów św. Jana Ap. „Bóg jest miłością”. Czuła się powołana do życia ukrytego, realizowanego na drodze miłości i ofiary z siebie. Prędko doszła do wielkiej świętości, co potwierdziła heroiczną miłością sióstr. Zm. we Florencji 7 marca 1770 r. mając 23 lata. Papież Pius XI ogłosił ją świętą w roku 1934.


Modlitwa: Boże, Ty pozwoliłeś św. Teresie Małgorzacie wiernie naśladować pokorę i miłość Zbawiciela, spraw za jej wstawiennictwem, abyśmy nigdy nie odłączyli się od miłości Chrystusa. Który z Tobą żyje i króluje w jedności Ducha Św., Bóg, przez wszystkie wieki wieków. Amen


12 września – WSPOMNIENIE OBOWIĄZKOWE

BŁ. MARII OD JEZUSA, DZIEWICY


Maria Lopez de Rivas ur. 18 sierpnia 1560 r. w Tartanedo w Hiszpanii. W r. 1577 wstąpiła do Karmelu Bosego w Toledo. Spędziła tam niemal całe swoje życie (z wyjątkiem roku 1585, kiedy posłano ją na fundację do Cuerva). Była bardzo ceniona przez św. Teresę od Jezusa. Słynęła z głębokiego przeżywania tajemnic Chrystusa, czerpiąc ich poznanie z liturgii. Zm. w Toledo 13 września 1640 r. Beatyfikował ją, jako wzór modlitwy i kontemplacji, pp. Paweł VI w 1976 r. 


Modlitwa: Boże, Ty uzdolniłeś bł. Marię od Jezusa do kontemplacji tajemnic Twojego Syna i uczyniłeś ją żywym obrazem Jego miłości, za jej wstawiennictwem udziel nam żywej wiary, abyśmy we wszystkim szukali Jezusa i dawali świadectwo o Jego obecności w nas przez spełnianie czynów miłości. Przez Chrystusa, Pana naszego. Amen. 


17 września – ŚWIĘTO 

ŚW. ALBERTA JEROZOLIMSKIEGO, BPA I PRAWODAWCY ZAKONU


Albert Avogadro ur. ok. poł. XII w. we Włoszech. Wstąpił do Kanoników Regularnych św. Krzyża. W 1180 r. został przeorem w Mortara, w 1184 r. biskupem Bobbio, a później w Vercelli. Jako człowiek wyróżniający się „życiem duchowym, wiedzą i reputacją” był przykładem dobrego pasterza i zabiegał o pokój. Będąc od roku 1206 patriarchą jerozolimskim, oddał się dziełu godzenia zwaśnionych książąt chrześcijańskich. Na prośbę pustelników z Góry Karmel napisał dla nich Regułę (między 1206 a 1214 r.). Zginął zasztyletowany w Akko 14 września 1214 r. Jego kult zatwierdził w 1660 r. pp Aleksander VII.


Modlitwa: Boże, Ty dałeś nam przez św. Alberta regułę ewangelicznego życia dla osiągnięcia doskonałej miłości; za jego wstawiennictwem pomóż nam żyć w służbie Jezusa Chrystusa i do śmierci wiernie pełnić Jego wolę. Który z Tobą żyje i króluje w jedności Ducha Św., Bóg, przez wszystkie wieki wieków. Amen.

PAŹDZIERNIK


1 października – ŚWIĘTO 

ŚW. TERESY OD DZIECIĄTKA JEZUS I NAJŚWIĘTSZEGO OBLICZA, DZIEWICY I DOKTORA KOŚCIOŁA 

/możliwość uzyskania odpustu zupełnego dla członków Bractw/ 


Modlitwa: Boże, Ty otwierasz bramy swojego królestwa pokornym i małym, spraw, abyśmy z ufnością wstępowali w ślady świętej Teresy od Dzieciątka Jezus i za jej wstawiennictwem osiągnęli wieczną chwałę. Przez Chrystusa, Pana naszego. Amen.

15 października – UROCZYSTOŚĆ 

ŚW. TERESY OD JEZUSA, DZIEWICY I DOKTORA KOŚCIOŁA

/możliwość zyskania odpustu zupełnego dla członków Bractw/ 

Modlitwa: Boże, Ty przez swojego Ducha natchnąłeś świętą Teresę od Jezusa (naszą Matkę), aby wskazała Kościołowi drogę wiodącą do doskonałości, spraw, abyśmy się karmili jej duchową nauką i płonęli pragnieniem prawdziwej świętości. Przez Chrystusa, Pana naszego. Amen.
LISTOPAD


6 listopada – WSPOMNIENIE DOWOLNE

BŁ. JÓZEFY NAVAL GIRBES, DZIEWICY


Modlitwa: Boże, Ty zaszczepiłeś w świecie odnawiający zaczyn Ewangelii, udziel Twoim wiernym, którzy z Twojej woli poświecili się sprawom świeckim, aby w chrześcijańskim duchu, za wstawiennictwem i przykładem bł. Józefy, ofiarnie i nieustannie współpracowali w dziele budowania Twojego królestwa. Przez Chrystusa, Pana naszego. Amen. 

7 listopada - WSPOMNIENIE DOWOLNE 

BŁ. FRANCISZKA PALAU Y QUER, KAPŁANA


Modlitwa: Boże, Ty przez swojego Ducha napełniłeś bł. Franciszka, kapłana, darem modlitwy i apostolskiej miłości, spraw, prosimy, aby umiłowany Kościół Chrystusa jaśniał pięknem Maryi, Dziewicy i Matki, i coraz bardziej się stawał powszechnym sakramentem zbawienia. Przez Chrystusa, Pana naszego. Amen. 


8 listopada – WSPOMNIENIE DOWOLNE 

BŁ. ELŻBIETY OD TRÓJCY PRZENAJŚWIĘTSZEJ, DZIEWICY


Modlitwa: Boże bogaty w miłosierdzie, Ty odkryłeś bł. Elżbiecie tajemnicę Twojej obecności w duszy sprawiedliwego i uczyniłeś ją swoją czcicielką w Duchu i prawdzie, spraw, abyśmy za jej wstawiennictwem trwali w miłowaniu Chrystusa i byli świątyniami Ducha miłości dla uwielbienia Twojej chwały. Przez Chrystusa, Pana naszego. Amen.


14 listopada – ŚWIĘTO 

WSZYSTKICH ŚWIĘTYCH ZAKONU KARMELITAŃSKIEGO

/możliwość zyskania odpustu zupełnego dla członków Bractw/


Modlitwa: Boże, niech nas wspomaga opieka Najświętszej Maryi Panny, naszej Matki, oraz wspólne modlitwy Świętych Zakonu Karmelitańskiego, abyśmy wiernie wstępowali w ich ślady i zawsze wspierali Twój Kościół modlitwą i czynem. Przez Chrystusa, Pana naszego. Amen.  


15 listopada – WSPOMNIENIE OBOWIĄZKOWE

WSZYSTKICH ZMARŁYCH ZAKONU KARMELITAŃSKIEGO

Podobnie jak na ziemi złączyła nas jedna miłość Chrystusa i służba Dziewicy, Bożej Rodzicielce, tak teraz łączy nas w Panu miłość z tymi, którzy odeszli z tego świata i oczekują chwalebnego oglądania Boga. Dziś zanosimy nasza modlitwę do Boga za zmarłych braci i siostry naszej Rodziny Karmelitańskiej. Ufamy Bożemu miłosierdziu i wstawiennictwu Maryi Panny, która jest znakiem pociechy i pewnej nadziei, że zostaną oni włączeni do grona zbawionych i staną się uczestnikami radości Świętych.


Modlitwa: Boże, nagrodo sług Twoich, spraw, aby nasi zmarli bracia i siostry, którzy złączeni z nami zbawcza wodą Chrztu i świętymi więzami Karmelu szli za Chrystusem i Jego Matką, mogli na wieki oglądać Ciebie, naszego Stwórcę i Odkupiciela. Przez Chrystusa, Pana naszego. Amen.  


20 listopada – WSPOMNIENIE OBOWIĄZKOWE

ŚW. RAFAŁA KALINOWSKIEGO, KAPŁANA

/!!! 15 rocznica jego kanonizacji !!!/


Modlitwa: Boże, Ty napełniłeś św. Rafała, kapłana, duchem mocy w przeciwnościach i wielkim umiłowaniem jedności Kościoła, spraw za jego wstawiennictwem, abyśmy mocni w wierze i wzajemnej miłości, wielkodusznie współpracowali dla osiągnięcia jedności wszystkich wiernych w Chrystusie. Który żyje i króluje na wieki wieków. Amen.

GRUDZIEŃ


11 grudnia – WSPOMNIENIE DOWOLNE

BŁ. MARII MARAVILLAS OD JEZUSA, DZIEWICY


Maria Maravillas Pidal ur. w Madrycie 4 listopada 1891 r. Do Karmelu Bosego w El Escorial wstąpiła w 1919 r. W r. 1924 założyła klasztor w Cerro de los Angeles, obok pomnika Najśw. Serca Jezusa. Potem powstały kolejne fundacje: 9 w Hiszpanii i 1 w Indiach. W swoim życiu dawała prymat modlitwie i umartwieniu. Pałała wielką gorliwością o chwałę Boga i zbawienie dusz. Żyjąc w prawdziwym ubóstwie, wspomagała z klauzurowego odosobnienia potrzebujących, organizując dla nich posługę duszpasterską, opiekę społeczną, pomoc charytatywną. W sposób szczególny przychodziła z pomocą swemu Zakonowi, kapłanom i różnym zgromadzeniom. Zm. 11 grudnia 1974 r. w klasztorze La Aldehuela. Beatyfikował ją pp. Jan Paweł II 10 maja 1998 r.


Modlitwa: Boże, Ty przyciągnąłeś bł. Marię Maravillas od Jezusa do tajemnic Serca Twojego Syna, spraw, abyśmy doświadczając za jej wstawiennictwem i przykładem słodyczy Twojej miłości, współpracowali w dziele zbawienia ludzi. Przez Chrystusa, Pana naszego. Amen.  


14 grudnia – UROCZYSTOŚĆ

ŚW. JANA OD KRZYŻA, KAPŁANA I DOKTORA KOŚCIOŁA

/możliwość zyskania odpustu zupełnego dla członków Bractw/


Modlitwa: Boże, Ty obdarzyłeś św. Jana od Krzyża, kapłana (i Ojca naszego), niezwykłą miłością Krzyża i zupełnego wyrzeczenia się siebie, spraw, abyśmy wytrwale szli za jego przykładem i osiągnęli wieczną chwałę. Przez Chrystusa, Pana naszego. Amen.


16 grudnia – WSPOMNIENIE DOWOLNE

BŁ. MARII OD ANIOŁÓW, DZIEWICY


Maria Anna Fontanella ur. 7 stycznia 1661 r. w Turynie. Tam też wstąpiła do klasztoru karmelitańskiego. Wiele razy była przeoryszą i mistrzynią nowicjatu. Rozpalona ogniem Bożej miłości dawała przykład nieustannej modlitwy. Gorąco miłowała cierpienie, płonęła żarliwością apostolską i troską o dusze czyśćcowe. Miała wielkie nabożeństwo do św. Józefa i ku jego czci założyła nowy klasztor w Moncalieri. Zmarła świątobliwie 16 grudnia 1717 r. w Turynie. Pozostawiła po sobie wiele listów i zapisków duchowych. Beatyfikował ją pp. Pius IX w 1865 r.


Modlitwa: Boże, Ty mieszkasz w czystych sercach, za wstawiennictwem bł. Marii od Aniołów, dziewicy, udziel nam łaski do prowadzenia życia zgodnego z Ewangelią, abyś mógł w nas przebywać. Przez Chrystusa, Pana naszego. Amen.

Prezentacje Bractw Szkaplerznych

Historia Bractwa Szkaplerznego w parafii p.w. Narodzenia Najświętszej Maryi Panny w Zaczerniu k/ Rzeszowa 



          Początki Bractwa Szkaplerznego w Zaczerniu sięgają daty 04.04.2001 r., kiedy to goszczący wówczas w naszej parafii, o. Dawid Ulman od Najświętszej Marii Panny, Karmelita Bosy z Czernej, prowadził rekolekcje. W ten wspomniany dzień został przyjęty szkaplerz przez dużą liczbę parafian, jako dar przynależności do Karmelu i do Matki Bożej Szkaplerznej. Formułą zobowiązującą każdego przyjmującego szkaplerz było codzienne odmawianie modlitwy wypraszającej i wynagradzającej do Matki Bożej, Królowej Szkaplerza Świętego – „Pod Twoją obronę”, która jest modlitwą w intencji całej Rodziny szkaplerznej, a więc za tych, co noszą szkaplerz święty. Po odbyciu rekolekcji i przyjęciu szkaplerza zaczęto myśleć o założeniu Bractwa. Jednakże pomysł ten było bardzo trudno zrealizować ze względu na okoliczności, jakie wynikły z odejścia ówczesnego ks. proboszcza, ks. prałata Władysława Janowskiego na emeryturę (26.08.2001 r.), co uniemożliwiło powstanie takiej grupy. O założeniu stowarzyszenia zaczęto myśleć dopiero w 2002 r. Z inicjatywy o. Dawida Ulmana na spotkanie sylwestrowe do Czernej, w dniach 31.12.2002-01.01.2003 r., zostały zaproszone Maria Wiszniewska, Anna Wróbel i Anna Kurowska. Połączone ono było z adoracją Najświętszego Sakramentu i oddaniem wszystkich trosk związanych z powstaniem Bractwa, Matce Bożej Szkaplerznej. Po tym czuwaniu nasza grupa uczestniczyła w uroczystej Pasterce.

Nowy Rok 01.01.2003 r. stał się przełomowym dla istnienia naszego Bractwa, gdyż w tym samym dniu, zaraz po przyjeździe do Zaczernia, udaliśmy się (Anna Kurowska, Maria Wiszniewska wraz z o. Dawidem Ulmanem, który zechciał przyjechać Zaczernia) do ks. proboszcza Piotra Szczupaka. Ks. Piotr przyjął nas bardzo uprzejmie i na jego ręce wręczyliśmy mu prośbę o założenie Bractwa Szkaplerznego w Parafii Zaczernie, która została przedłożona Jego Ekscelencji ks. Biskupowi Ordynariuszowi Kazimierzowi Górnemu. Na tym wstępnym spotkaniu uzgodniony został termin pierwszego i kolejnych spotkań, (co trzecią lub drugą środę każdego miesiąca - po Mszy św. i Nowennie do Matki Bożej Nieustającej Pomocy). Pierwsze spotkanie założycielskie odbyło się 29.01.2003 r. 

Niecały rok później, został zatwierdzony akt erygujący Bractwo Szkaplerzne w Parafii Zaczernie przez Ojca Generała Karmelitów Bosych w Rzymie - o. Alojzego Arostegui Gamboa (18.09.2003 r.), który został uroczyście odczytany w naszej parafii dnia 04.02.2004 r., przez opiekuna Bractw Szkaplerznych Prowincji Krakowskiej Karmelitów Bosych  - o. Tomasza Maślankę (następcę o. Dawida Ulmana). 

Bractwo Szkaplerzne w Zaczerniu liczy obecnie 38 członków, zaś w spotkaniach uczestniczy  od 12 do 15 członków. Nasze spotkania odbywają się co drugą lub trzecią środę każdego miesiąca, po Mszy św. i  Nowennie do Matki Bożej Nieustającej Pomocy. Celem Bractwa jest modlitewne wsparcie i czynne uczestniczenie jego członków w życiu parafii poprzez włączanie się w organizowane przez ks. proboszcza czuwania i adoracje, różaniec, a także nowenny, które z inicjatywy Bractwa odmawiane są ku czci świętych Karmelu i Kościoła Powszechnego. Swą formację duchową Bractwo Szkaplerzne opiera na tekstach przysyłanych przez  o. Pawła Ferko - Karmelitę Bosego, opiekuna  (od 2005 r.) i Moderatora Bractw Szkaplerznych Prowincji Krakowskiej z Czernej k. Krakowa oraz uczestniczy w spotkaniach z o. Eugeniuszem Chuchro, Karmelitą Bosym z Berdyczowa, i naszym opiekunem, ks. proboszczem Piotrem Szczupakiem. Członkowie Bractwa co roku uczestniczą w rekolekcjach i ogólnopolskich  spotkaniach Rodziny Szkaplerznej w Czernej, by pogłębiać duchowość karmelitańską i wzmacniać swoją więź z Maryją. 

                                                                           Anna Kurowska

